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teczna dymisja de Gaulle’a
Thorez kandydatem na nowego szefa rządu

• I ____ 11 < • 1 O 1 • 1
i L O N D Y N , 21.1. (PAP). Radd» tondyń- 

dowozi, te  w  miedziteflą, 20
«tgncaail-ia b. r N o g. 12-ej, odbyło *ią  P °- 
atedzenie francuskiej rady m inistrów. 
Drem  e r de G aulle po 20 m inutach o- 
puśdł porfWtDeole, m talstraw ie zaś on 
bnadowaM nadal. W krótce potem poda
no do wiadomości, te  -wteaziaraiepoaie- 

gabinetu aoeteło prw® “ •  
Gteullada odwołane.

Gen. de G an ił* Pr maOnl p ó tnym  w*»- 
enorem na ręce prwwoitodcaiąceg» 
mteteente ICoiwtrhKyJncgo F e łix»  ^  
plam a, w  którym  kom anlknje. »  rwty- 
gnnfe w  «tenow -sta prendera 1 W * " *  

'«tq oafltondcde I  ostatecanł* ■ *yo*a po-
»tyem ego. ____

K kyry« * * * * * *
ba tto ogólnym. Gen. <*e GnjuHto fw ter- 
d rf te  obecny n ą i  składający « * *  
pnaedetewliciieM trzech « t iW c tw  Je« 
oda do utrzym anie. w  J L i
mitoją gen da C W U r t w I « *  
nagłe p o * l« W e  Koosrtytr»nty ™  ^  
21 lub 22 stycznfta b. r .  K o m łto ty w j^  
konaw cw  w w yetkfcb 2 «M n w eh  p arty i 
ftnancnitklch odbyły n a d i w y * ~'  
Słedzeoto w  celu w ytw ow o-
nej sy tuacji

AUSIOL — TYMCZASOWYM
ZASTĘPCĄ

P A R Y Ż, M -C (PAP). 
rządu na czas kry ip w i objął Yfaeent 
A a rW , w iceprem ier rządu generała de
G wtne.

NARADY PRZEWÓDCÓW
P A R Y Ż, 21.1. (PAP). W  niedzielą 

czór odbyła *Lę gwdzdona konfertm cja 
m iedzy sekretarzem  generalnym Iran - 
cusłdej p a rtii socjalistycznej Nayer « 
sekretarzem  p artii k o m u ru rty c j^  m i 
nlsfcrem Thorez, w  obecności sekretarzy 
te j parti'> Duclos i  M arty.

k a n d y d a t u r a  t h o r e z a

P A R Y Ż, 21.1. (Osł. wŁ). Centralny K o- 
m te t PartH Komunistycznej opublikował

rw oją decyzją wysunięcia na stanów'sko 
„n ia  rządu przedstawiciela komunistów. 
Na konierencjl z  przedstawić elam i socja
listów  i  republ ikanów ludowych wysuń) ą- 
ta została przez komunistów propozycja 
„by M aur!ce Thorez, generalny sekretarz 
p a rtii komiunistyctanej utw orzył nowy 
{¿ M  francuski. Po ostatnich ożywionych 
rozmowach politycznych między przed- 
rtawicieJBJW1 trzech p arty j, oraz pertrak
tacjach m iędzy socjalistam i a  komunista
mi coraz częściej w ym ienia »’ą n*zwiako 
Thorae* jata» ewentualnego przyszłego 
prem iera. W czoraj spotkał k ę  *  Thore- 
T~m  m intetnr apraiw zagranicznych; 
praedstawicW  rapublikanów  ludowych 
B id eu łt Jego oświadczenie, podane do 
prasy po tym  spotkaniu, te  Francja bę
dzie w krótce rząd złożony s przed-
^awioieU trzech najw iększych p arty j, 
pozwala przypuszczać, te  kryzys n ie po
trw a długo. Zgromadzenie konstytucyj
ne zbierze »ię w e w torek o godz. 3-e] po 
południki aby wyznaczyć następcą gen. 
da Gaulle.

A K C J A
W KOŁACH POLITYCZNYCH
PARYŻ. 2U .  (PAP). Ife a a a h fe  » » *

polityczne podjęły w  poniedziałek *  rao* 
Sergczną akcję w  związku z ustąpie- 
3 « ?  generała de Gaulle. J«*ell narady, 
dotyczące utworoerfa rządu, złożonego z

przedstawiciel 3 p arty j —  ruchu repu- 
blłkańsko-ludowego, komunistów i  so
cjalistów  — przyniosą pożądane rezulta
ty, zostaną natychm iast zwołane zebra
nia wszystkich party j w  celu ustalenia 
składu rządu i jego szefa.

WYJAZD DE GAULLE*A
P A R Y Ż, 21.1. (Obsł. w Ł ). De G aulle 

w towarzystw ie m ałżonki opuścił Paryż 
wczoraj o 7-mej wieczorem i  udał się do

j * _____ _.f_Ł ji_ J t______a. _
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W drodze do Polski
Dnia 15 stycznia odpłynął z AnglłS 

statek „Banfora‘‘, wioząc na swym po
kładzie drugi transport żołnierzy poi« 
ekićh z Anglii do Polski.

N a pokładane znajduje się 2.000 żołn3®, 
rzy. i

Przed zmianą ustroją  
na Węgrzech

BUDAPESZT, 21.1 (PAP). W  dniu. 
24 »tycznia b. r. odbędzie się w  Buda
peszcie _ posiedzenie węgierskiego Zgro
madzenia Narodowego.

Na porządku obrad stoi przede wszy
stkim kwestia zmiany ustroju państwo
wego na Węgrzech. Problem ten został 
omówiony na konferencji międzypar
tyjnej, na której każda partia była re-wtaautraj o i-oiM?j włtsuasuirtaiJi i  ujura *1^ uw jirc jr  i*a  a. w  i  a a ^ uo. ia u  wq u j m

swego domu na 'w eś do departam entu prezentowana przez 3 przywódców. 
M arne. Jak podaje agencja Reutera b. Konferencja jednogłośnie postanowił* 
prem ier poświęci prawdopodobnie n a j- wprowadzić na Węgrzech «strój repti- 
błtżsee miesiące na pdaan3*  pam iętnika. I blikański.

Stan wojenny w południowej Grecji
Krwawe starcia uliczne w Atenach

LONDYN, 21.1. (PAP). Donoszą z Aten, 
te  w  południowej G recji wybuchły po
ważne zam ieszki Monarchiści zaatako
w ał* więzieni® w  Calam ata, aby odlWĆ 
swych aresztowanych członków.

P ort Calam ata został opanowany przez 
2.000 uzbrojonych członków organizacji 
monarchistyczmej. Patrole te j orgami- 
zacjll krążyły po Calam ata; główne je- 
nak siły  znajdują atfę we w si o 20 m il

na północ od Calam ata. Organizacja 
mouaircihdstyczne wzdęły zakładników , 
m iędzy którym i znajdują się rów n*ei 
kobiety.

W  południowej G recji ogłoszono s ta *
wojenny. Sytuacja n*e jest dotychczas 
opanowana.

W  Atenach doszło do krw aw ych starć 
Ulicznych.

Przed plenarnym posiedzeniem Zgromadzenia ONZ

utworzenie Komisji Kontroli nad energią atomową
. a _ Tl TC iWYlKlo rtliSł OTWaiW TV\W łtr/rr r* trnłl 4 Kat nntmAiii® /vćnri u il noon i o «1

LO N D YN , 21.1. (PAP). A *  
tera donosi, te  plenarne p o a M lte ^  ^  
neralnego Z g ro m ad za« ° I £ ^ * L  w  
rodów Zjednoczonych odbęd^e ^

„twa. kom isja pow’em 'caa i kom isja SPO.
łeczno-gospodarczą.

Ponad milion sześćset tysięcy robotników
strajku je obecni, w Stanach Zjednoczeń,cb

NOWY JORK. .21.1 (pA2 ‘ Zl v S -  
z decyzją prezydium Kongresu 
ków Przemysłowych, 800 . ^  ? yjta lo - 
botników w 2 tysiącach fa Y 2
wych rozpoczęło strajk o  P stawę w w w  ‘ i —
dnia 20 na 21 stycznia b. r. . , dowa|y cybuch strajku.

o , » »

r  kóf dobrze poinformowanych <1<k 
L r . ad stanów Z ednoczonych

n° MS’ b r z a  na razie wprowadzić « -  
rzadJ w koncernach stalowych których 

_rzez swą nieprzejednaną po- 

^

i  ponad i-ouu w»- -------- _  .  ____

D e b a t y  » a *  p r o j e k t e m
nowej konstytucji Jugosławii

MOSKWA, 21.1 (Obst. własna). TASS 
Podaje z Belgradu, l i  w « ^  debaty 
na temat projektu nc™ej J o n s ty tu c ^ ^  
g «Słowiańskiej zabrał g
Stankowicz. , , „ „ r^!put kon-

„Jednomyślność z. f  7 ca!g jud-
stytueji został odpowiada
neść świadczy, l i  Pr0] d 
pogodom skerokidi „ aCze-

.Jako Serb, muszę p o d ^  ^  wszy- 
nie kw estii narodowościowa Nar6d
stkich narodów ns“ 0 , ^  tylko
serbski rozumie doskonale,

związek federacyjnyzwiąże*. ; vflu „„rodów może za- 
równoupr yrozw<5j narodowy i  że
P?Wnie h ^ a Vw rachubę próby separa- 
?vzmu’f  Następnie glos zabrał prze- 

‘ rzromadzenia narodowego
Kroaci^3 W ładim ir Nazor. „Nasza .kon- 
Kroac.a, a(tCzyI on, zrodziła ię w
trudne wa’ce partyzanckiej. Jako Kroa- 
fa glosować będę z radością za naszą
konstytucją’ •

W crvscv inni mówcy wypowiedzieli 
si, również za projektem konstytucji.

Kom isją dla spraw politycznych 1 bez. 
piecze Ast wa zaaprobowała wmiioiiek: 3 mo
carstw: USA, ZSRR i  W ielkiej B rytanii 
w  sprawie kom isji kontro li nad energ ą 
atomową.

W  dyskusji nad tą  sprawą przem aw’a! 
am erykański senator Comnally, delegat 
S yrii Fanis a l IChury i  delegat F ilip in . 
Delegaci S yrti i F ilip in  radz li  odroczyć 
poeedzenie i  utworzyć specjalną podko
m isję dla ustalenia kom petencji kom s ji 
kontroli nad energią atomową. Angiel
ski m inister spraw zagranicznych Bęvin 
powiedział, te  w  ciągu 16 doi delegacje 
m iały dość czasu, aby się naradzić nad 
zajęeem  stanow!sfca. Odroczenie sprawy 
robiłoby Prażenie* te  delegacje n ie trak . 
tu ją  poważnie swych obowiązków. Dele
gat ZSRR i  delegat USA, senator Con- 
nally  poparli stanowisko Bevina. Prze
m awiał jeszcze przewodniczący kom isji, 
M anuilski mówiąc, że delegacje mogą po
ruszyć te sprawy w  ogólnej defoac e na 
posiedzeniu Generalnego Zgromadze
nia Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Zebrani uchw alili powołanie kom isji kon
tro li nad energią atomową 46 głosami 
bez sprzeciwu. Przyjęto następnie rezolu. 
cję w yrażającą uznan e dla w ie lk ’ch mo
carstw za przekazanie sprawy kontroli 
nad energią atomową Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Kom isja powiernicza odbyła swe 
pierwsze posiedzenie. Odbyło się również 
pierwsze posiedzenie kom isji do spraw  
społeczno-kulturalnych. Postanowiono jed 
nogłośnie utworżyć kom sję praw czło- 
w eka. zgodnie z zaleceniem kom sji p ry  
gotowawczej. Zadaniem- kom s.r będz e 
opieka nad mnie jszościami narcdowyi vi 
l zapobieżenie jakim bolw ek przcśladowa- 
nora z powodu przynależność' rasowej, 

[p łc i, języka lub też wyznania. Komisja

opracuje również oświadczenie, dotycząc* 
praw  obywatelskich, praw a kobiet 1 woL 
nośct słowa.

Komuniści niemieccy w racają  
do krajn

SZTOKHOLM, 21.1 (PAP). „Svenska 
Dagebladet”  donosi, że około 20 komur 
ni stów niemieckich, przebywających od 
1933 r. na emigracji w Szwecji, udało się 
z powrotem do Niemiec.

Narady polityczne w Chinach
LO N D Y N , 21.1. (PAP). Agencja Reute, 

ra donosi z Czumgkingu, że M iędzypartyj
na Rada Polityczna, której debaty trw a ją  
już od 10 dni, rozpatruje zagadnienia u - 
tworzen a rządu koalicyjnego i zjedno
czenia chińskich sił zbrojnych. Obrady 
potrw ają zapewne jeszcze tydztóń.

Wspólny łront klasy robotniczej
W  Śląskich Zakładach Elektrycznych  

odbył się w ie lk i w ’ec przed wyboram i do 
Rady Zakładowej.

Do wyborów wystawiona została lista  
jednoś'”' robotniczej obejm ująca człon
ków PPR, PPS i Zw. Zawodowych.

Wyrok na bandytów
Przed Sądem W ojskowym Garnizono

wym w  Katowicach odbyła się rozprawa 
karna przee wko 33-letniemu W ałkow ia- 
kowi G racjanów ’ i 17-letniemu 0 ’eśi1 
Herbertowi oskarżonemu o dokonywanie 
napadów rabunkowych na ludność, cy- 
w ln e j.

Sąd skaza! W alkow ’aka na karę śmier
ci, zaś Cieślę Herberta, ze względu ną 
młodociany w iek, na 5 la t w ięzi'eńa.
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Austria żąda w yd a n ia
czterech głównych przestępców wojennych z Norymberg!

W IED EŃ , 21.1. (PAP). Austriacki m i
nister spraw’edl wości dr Gero oświad
czył, że rząd austriacki wniósł prośbę do 
Trybunału w  Norymberdze o wydanie po 
zakończeniu procesu Seyss-Im juarta, 
Kaltenbrunnera, Papena j Schracha dla 
sądzenia ich za zbrodnie popełnione w  
A ustrii. W  drugiej swojej prośb ę rząd

R ZĄ D  CZECH O SŁO W A CKI DO M AG A  
S IĘ  W Y D A N IA  GEN. P R C H A LI 

PRA G A , 21.1. (PAP). Czechosłowacki 
m inister inform acji Kopedky ośw adczył, 
1i  rząd Czechosłowacji zwróć’ł  się do 
W ielkiej B rytan ii z żądaniem w ydania 
generała PrchaTi, oskarżonego o dz’a- 
łalność konspiracyjną przeciwko rządowi 
Czechosłowackiemu.

W  zeszłym tygodniu policja aresztowa
ła k ilk u  agentów generała P r cha!’, dz'a- 
lających na terenie Czechosłowacji.

austriacki wnosi o dopuszczenie au
striackiej kom isji śledczej do procesu 
przestępców wojennych w  Norymberdze.

W dalszym c'ągu dr Gero w yjaśnił, że 
sprawa w ydania przestępców wojennych 
Austrii nie jest tylko  kw estią ukarania  
ch lub zemsty. W ażnym jest również po_ 
kazanie zagranicy, >ż Austria jest sta
nowcza w  swojej polityce zniszczenia i 
wykorzenienia faszyzmu.

N a zarzut stawiany przez Międzyso
juszniczą Kom endanturę w  W iedniu, że 
procesy przeciw  przestępcom wojennym, 
prowadzone są przez władze austriackie 
mało energ’czmie i powolnie, odpowiada 
dr. Gero, ’i  jest to w ina zbyt m ałej ilo 
ści sędziów i adwokatów, lecz absolutnie 
nie jest spowodowana pobłażliwością.

Poważną ilość wypadków zaprzestani« 
postępowania sądowego w  sprawach prze 
ciwko „nazi‘‘, objaśnił m in. Gero faktem , 
że główni przestępcy hitlerowscy zbiegli 
do am erykańskej ) angielskiej strefy o.

Demokracje mogą przyczynić się

do obalenia rządu Franco
NOWY JORK, 21.1 (PAP). Premier 

hiszpańskiego rządu emigracyjnego Gi- 
ral oświadczy! podcza: bankietu wy
danego na jego cześć w Nowym Jorku, 
że wielkie mocarstwa demokratyczne, mo 
gą przyczynić się do obalenia generaia 
Franco przez zerwanie stosunków dyplo

matycznych z rządem hiszpańskim w 
Madrycie. _

Naród hiszpański nie żąda interwencji 
zbrojnej i  sam przystąpi do akcji, je
żeli uzyska czynną pomoc mocarstw 
demokratycznych, a nie. tylko gołosłow- 
ne zapewnienia o przyjaźni.

Dwie nowe partie
powstają w Słowacji

PRA G A , 21.1. (PAP). W edług doniesień
z Bratysław y, w ytw orzyła się w  Sło
w acji tego rodzaju sytuacja, że należy 
oczekiwać powstania w  najbliższych  
dniach dwóch nowych stronnictw poli
tycznych obok już Istniejących: *łowac- 
k-ej p artii komunistycznej i  słowackiej 
p artii dem okratycznej.

Słowacki fro n t narodowy w y ra z i zgo- . 
dę na utworzenie nowych stronnictw  
pod w arunkiem , że współpracować one

Polska Partia
Robotnicza

organizuje masy pracujące 
do walki z faszyzmem 

i reakcją

Pogrzeb Feliksa Nowowiejskiego
Uroczystości pogrzebowe złożenia 

zwłok Feliksa Nowowiejskiego, świato
wej stawy kompozytora, w podziemiach 
kościoła Św. Wojciecha, nazwanego 
Skałką Wielkopolską, odbędą się dnia 22 
b- m. na koszt Państwa.

Pogrzeb prof Marchlewskiego
W  K rakow ie odbył się uroczysty po

grzeb wiceprezesa P.A.U. M archlew - 
sk ego.

Egzekwie nad trum ną odpraw ił ks- 
kardynał Sapieha, po czym odprowadzono 

. zw łok! do grobowca. Za trum ną postępo
w ały delegacje Uniwersytetu Jagielloń
skiego, Polskiej Akadem i Um ejętności 
oraz -innych instytucyj naukowych i  ku l- 
turalych.

Dodatki tygodniowe 
„Głosu ludu"

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Lena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza
leżnie od gazet jest niedozwolone.

będą w spólni* z pozostałym11 partiam i 
słowackim i.

kupacyjnej, gdzie rząd austriacki jest 
skrępowany w swoim działaniu, 

M O SKW A, 21:1. (PAP). Agencja Tass 
donosi z Salzburga, iż urząd bezpieczeń
stwa aresztował w ostatnich dniach sze
reg wyb tinych działaczy h tlerowsk ch, 
wśród których znajdują się: jeden z 
głównych austrackich przestępców wo
jennych były staindartenfuehrer Helm ut 
W olf, naczelnik urzędu bezpieczeństwa 
w Grazu, Zelein, oraz agent gestapo —- 
K o llar, od dawna już poszukiwany przez 
policję.

Kronika polityczna
PO SIE D ZE N IE  KOM 1SYJ PO SELSK IC H  

KR N
B iu ro  P rezyd ia lna K ra jo w e j B ady Narodo

w ej saw adamie te  po® wdaen a poselskich k o 
m isy) K R N  odbędą się w  salach Downu Po- 
s«l®kieigo p rzy  ul, W ejak ie j N r 4 wed*uig n * -  
stęipiuóącego p lan u :

W * wtorek, dnia 22 stycania 1946 r. o goda, 
1« rano: 1) K om sja  Oświatowa 2) Komis)»
Skarbowo-Budżetowa.

W p rą t*k . dni« 25 stycznia 1946 r. e godm 
40 ran«: 1) K om is ja  Ko-mun kacy)*1»,. Z) K o 
m isja  Zd row ia.

A U D IE N C JA  W  M SZ
D y re k to r D epartam entu Pc-l-tycznego M in i

sterstw a Spraiw Zagranicznych m n is i«  pe ł
nom ocny J6 re f O lsw w słri p rz y ją ł w  dn iu  
wczora jszym  Ambasadora W ie lk ie j B ry ta n ii 
C r w r d  sto B en t cka.

Bezpośrednia łączność radiotelegraficzna
Warszawa —  Nowy York

(c) Dnia 19 b. m. nawiązano bezpośred
nią łączność radiotelegraf cziną mędzy^ 
Polską a Stanam  Zjednoczonymi za po
średnictwem radiostacji w  Boernerow '*, 

Odbudowa, i uruchom ienie te j. stacji 
przewidz ane były w  t. zw. „m ałym  pla

nie“ odbudowy sieci radiokom unikacyj
nej na rok 1946.

Dużą pomoc w  odbudowie «tanów1! 
sprzęt przesłany ze Stanów Zjednocz©, 
nych.

Nowy szef Sztabu Głównego
Marynarki Wojennej

Rozkazem Naczelnego Dowódcy WP. 
mianowany został na stanowisko Szefa

Nowi Komisarze Lodowi ZSRR
MOSKWA, 21.1 (PAP). Prezydium 

Rady Najwyższej Związku Radzieckiego 
mianowało D. P. Onika komisarzem k r 
dowym przemysłu węgłowego dzielnic 
zachodnich Związku Radzieckiego oraz 
W. W. Wacbruszewa — komisarzem 
ludowym przemysłu węglowego dzielnic 
wschodnich.

usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju!  ~

Najmniej Niemcom m Gdyni
—  największe zaludnienie w Sopocie

Mający się odbyć w lutym spis lud
ności da nam dokładny obraz przesunięć, 
jakie nastąpiły na odzyskanych Ziemiach 
Zachodnich. Tymczasem zebrano prowi
zoryczne dane z ośrodków miejskich.

Największym polskim miastem na W y
brzeżu jest Gdynia, którą zamieszkuje 83 
tysiące łudzi i  która posiada najmniej
szy, bo 3-procentowy odsetek Niemców. 
Gdańsk liczy obecnie 65 tysięcy Polaków 
i  70 tysięcy Niemców w 1939 roku lud
ność Gdańska wynosiła 260 tysięcy mie

szkańców. Słupsk zamieszkuje 13.500 Po
laków d 13 _ tysięcy Niemców. Reasumu
jąc, stanowi to połowę przedwojennego 
zaludnienia. Ta sama proporcja jest cha
rakterystyczna dla innych miast na W y
brzeżu. Najwięcej mieszkańców posiada 
Sopot. W maju 1945 roku było tu 15 ty 
sięcy mieszkańców, w tym 13 tysięcy 
Niemców. Obe-cn>ie_ mieszka 24.500 Pola
ków i tylko 500 Niemców. Reszta została 
wysiedlona lub też dobrowolnie wyjecha
ła do Niemiec.

Bezwzględna walka z nadużyciami
Aresztowanie niesumiennych urzędników w Katowicach

Władze administracyjne i  sądowe po
djęły bezkompromisową walkę - z wszel
k im i nadużyciami, kradzieżą mienia 
publicznego, powołując komisje specjal
ne do zwalczania spekulacji i  szkodnic
twa gospodarczego.

Walka ta została podjęta i  już z ca- 
łęj Polski nadchodzą wiadomości o dzia 
laniu tychże komisyj.

Z Katowic donosi nam nasz korespon
dent o aresztowaniu naczelnika W y
działu Komunikacji Samochodowej inż. 
Mariana Urmana i jego zastępcy Wie
sława Leśniaka. Osobnicy ci dopuścili 
się nadużyć na szkodę Skarbu Państwa, 
jakoteż na szkodę pracowników dyrek
cji kolejowej.

Inż. Urman używał taboru samochodo
wego, przynależnego dyrekcji katowic
kiej, dla przewożenia w celach speku
lacji węgla do Warszawy. Tymi samy
mi samochodami przewoził pasażerów 
do Krakowa. Inż. Urmati dopuszczał się 
także nadużyć przy rozdziale artykułów 
żywnościowych, przeznaczonych dla kole 
jarzy. _ Świadkowie zeznają, że zostały 
popełnione także kradzieże paczek na
desłanych z UNRRA. Przy tym Urman 
chcąc zastraszyć niezadowolonych pra
cowników, podawał się za majora służ
by bezpieczeństwa.

Urman i Leśniak -staną przed sądem 
wojskowym, którego kompetencji po
dlega kolejnictwo.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO
M NIEŃ B. OFICERA SZTABOWEGO A RM II KRAJOWEJ P.

„ K u l i s y  AK“

Sztabu Głównego Marynarki Wojenno] 
komandor dypl. Adam M©huczy.

Wobec chwilowego nie obsadzenia 
stanowiska Dowódcy Marynarki Wo
jennej, komandor Mohuczy staje się 
automatycznie zwierzchnikiem wszy“ 
stkich oddziałów i  instytucyj Mary“ 
narki Wojennej.

Komandor Mohuczy w 1939 r. prze
trwał oblężenie Helu, skąd w ostatniej 
chwili próbował przedostać się do Szwe
cji. Został jednak zatrzymany na mo
rzu przez Niemców, wzięty do niewoli 
i  umieszczony w obozie w Woldenber
gu. Uwolniony w, roku 1945 (przez zwy
cięskie Wojska Radzieckie, wraca do 
Gdyni., gdzie obejmuje stanowisko Na
czelnika Żeglugi i  Portów z ramienia 
Ministerstwa Żeglugi, .

Od dnia 2X1945 powraca do służby 
czynnej i  pełni funkcje Zastępcy Szefa 
Sztabu, wreszcie Szefa Sztabu Główne
go Marynarki Wojennej; Stanowisko 
to > objął po odwołaniu doradców ra
dzieckich, którz-y w pierwszym okre
sie naszego oswobodzenia pomagali 
w organizowaniu Polskiej Marynarki 
Wojennej.

Przed repatriacją Polaków 
z Omska

M O SKW A, 21.1. (PAP). Zarząd obwo 
do wy Zw iążku Patriotów  Polskteh w 
Omsku powołał kom isję lekarską w  ce
lu  zapew niona polskim repatram tom  
należytej obsługi lekarskiej przed i w 
czasie repatriac ji.

Ludność polska poddana jest *zcze- 
pćfamiu ochironnemu. Zakup’ono znaczną 
ilość lekarstw .

Na specjalnte zorganizowanych ku r
sach wyszkolony został personel sanitar
ny, którem u powierzona zostanę opeka  
nad transportem  repatriantów .

Birma żąda impo leglości
LONDYN, 21.1 (PAP). Agencja Reuter» 

donosi, że pierwszy kongres antyfaszy
stowskiej lig i pokojowej w Birmie pow
ziął rezolucję domagającą się całkowitej 
niepodległości kraju.

Ludność Birmy pragnie powołać zgro
madzenie konstytucyjne oraz tymczaso
wy rząd narodowy, reprezentujący 
wszystkie demokratyczne partie w kra
ju.

----G-----

Aresztowanie lotniczki niemieckiej
LONDYN, 21.1. (PAP). Agencja Reu

tera donos’, że policja ntemfecka aresz- 
owala znaną lotniczkę Helenę Schwar- 

tel, oskarżoną o zadenuncjowan e burmi
strza Lipska dra Goerfełera o udział w 
spdoku przeciwko H-tlerowi w  Tpcu 
1944 r  Schwerzel stanie wkrótce przed 
francuskim sądem wojennym
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11 domów wypoczynkowych
dla robotników

Przedstawiciel Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych bawi) ostatnio na. Dolnym 
Śląsku w powiecie jeleń,io-górskim, gdzie 
dd konał przejęcia 11 Domów Wypoczyn
kowych na wczasy robotnicze. Domy te 
znajdują się w miejscowościach: .Szklar
ska Poręba, Matejkowice, Karpaci-u, Bie
rutowicach i  Kamionce,

Jednocześnie Komisja Wczasów przy 
0. K- Z. Z. w Katowicach dokonała po- 
izialu 2-000 nart dla poszczególnych Zw. 
Zawodowych. Narty te przeznaczone są: 
do użytku robotników, spędzających nr' 
topy w Domach Wypoczynkowych w o- 
kresie zimowym.

M iasto pracy i  w a lk i — Żyrardów
uroczyście obchodziło rocznicę wyzwolenia

Żyrardów to miasto przemysłowe — 
ton miastu nadają Zakłady Żyrardowskie 

Jest to miasto na wskroś robotnicze— 
Łódź w małym wydaniu. I .dlatego bisto: 
ria Żyrardowa jest historią pracy i
walki. . „ *

W okresie okupacji „czerwony Żyrar
dów toczył nieubłaganą walkę z okupan
tem. Pierwszą konspiracyjną Radę Naro
dową organizowała tu tow. Ola (Helena 
Kozłowska), dziś członek KC PPR. Stąd 
wyruszały w teren oddziały AL.

Tu pierwszego dnia, po wypędzeniu

„ S o c j a l i s t a ”  z  SS
skazany na piętnaście lat więzienia

'(1) Specjalny sąd karny rozpatrywał 
iprawę Alfreda Edwarda Sz ud licha, o- 
ikarżonego o to, że w czasie 1940—44 
by! członkiem SS i  lako, taki działał 
na szkodę Państwa Polskiego.

Oskarżony w więzieniu stracił ) 
bwą pewność i  butę. Stwierdza, że całe 
życie czul i  myślał jak socjalista 1 
lak. Uczucia swoje widać dobrze za • 
ipirowak skora awansowa! w oo
stanowisko „unterscharfiibrera .

Oskarżony wykręca sto .Ja* 
Stwierdza, że sam niepodpisyw al de 
kia racji o wstąpieniu do SS, 1 « * 7'a_ 
niego zrobi! to Schuster W ilhelm , któ 
ry miał bardzo zbliżony podpis ™ £  
skarżonego. W ostatnim an:.
tony prosi o niski wymiar kary, pc

Usprawnić wydawanie premij
(Od naszego korespondenta)

W niedzielę, d rfa  13 stycm ia 1946 r. 
*dbył się w  Podświętnym W1 
rym było obecnych około stu os< *_

Ob. Grygierezyk Anton. z ’
w kirótkch słowach ?rzy^ m̂ n“ . t  
aym o pierwszej radosnej rocz 
iwobcdzeniia ziem* Opoczyńskiej

-  M a lo szy -
poddał krytyce powolne i me 
się z czasem obsługiwane przez SP ^  
Rolnczo-Handlową w  O p O T »  tych, 
którzy za oddane świadczeń« . .
otrzym ali premie. Chłop 
po k ilka  razy chodzić po te P 

To nie w pływ a dodatno na psychikę
chłopa i na przebieg okcji A n e -
śwladczeń. Ob. Nowak Jan, "  "L  
lina również podkreślił wadi 
działu p re tr il A .

odbyciu której „mógłby pracować dla 
tej P o ls k i demokratycznej, o której ma
rzył całe życie".

Sąd karny, uważając widocznie, te 
marzenia nie są wystarczającym po
wodem dla uniewinnienia, natomiast 
praktyczna działalność członków, SS 
jest dostatecznie znana społeczeństwu 
polskiemu, skazał SS ..untersc iiariiihre- 
ra” Szudlicha na karę 15 lat wiezienia 
i  konfiskatę mienia.__

Zjazd Sprawozdawczy PPS
W Katowicach odbył * ę  drugi wo

jewódzki sprawozdawczy zjazd Polsik ej 
P artii SocjaT stycznej okręgu śląsko-dą
browskiego.

Obrady zjazdu zagaił przewodniczący 
W KR PPS, wicewojewoda śląsko-dąbrow  
slfi inż. Salcew cz, w itając przybyłych 
przedstawicieli CKW  w osobach: gene
ralnego sekretarza CKW  PPS ob. Cyran, 
k e w  cza, tow. Obrączki oraz przedstaw , 
c ie lą  PPR tow. Baryłę, delegatów zw  ąz- 
ków f organizacyj. W  wygłoszonych re
feratach tow. Obrączka m ówił o zagad
nieniach gospodarczych, zaś tow. Cyran- 
k ew cz o aktualnych zagadnien’ach po
litycznych.

Walka i nielegalnym tandlem  
tytoniem

12 stycznia dwaj fumikcjonarusze. Wo
jewódzkiej Komendy M ilc ji Obywatel- 
sk ej w  Białym stoku zatrzym ali cęza- 
rówkę naładowaną drzewem. ,

Po przeprowadzeniu rew izji ujaw nu  
pod drzewem surowiec tytoniowy, który 
jak  się okazało po przeważen u  w ażył

63Uba Skarbowa wypłac;ła  dz’elnym m i- 
ilicjantom  nagrodę peniężną w  kwocie 
19.050 zł.

okupanta, zorganizowały sie natychmiast 
Władze, wyszła z podziemi Radą Narodo
wa, powstały oddziały M ilic ji Obywa
telskiej. W drugim dniu po wyzwoleniu 
Żyradów miał już chleb z własnego wy
pieku, w trzecim ruszyła elektrownia, w 
piątym — kolej.

W rocznicę wielkiego dnia odbyło się 
w Żyrardowie uroczyste posiedzenie Ra
dy Narodowej m. Żyrardowa, na którym 
otrzymali honorowe obywatelstwo tow. 
Helena Kozłowska, członek Krajowej Ra 
dy Narodowej z okresu konspiracji i  or
ganizatorka Miejskiej Rady Narodowej 
Żyrardowa oraz tow. Henryk Szafrański, 
łącznik z ramienia KC PPR z okresu 
konspiracji.

Po złożeniu wieńców na grobach pole
głych czerwono-armiistów, odbyła sie u- 
roczysta akademia. Po oficjalnej części 
nastąpiło wręczenie nagród, odznaczonym 
za szczególnie , wydajną pracę, robotni
kom i  pracownikom.

Nagrody otrzymali: z Zakładów Ży
ra r do wsikich — Maria Bronikowska* 
która daje 153,3 proc. normy, Krystyna 
Nowakowska — 135 proc. normy, W ik
toria Karaszewska — 134,9 proc., Sta
nisława Schischke — 144,7 proc., Ber
nard Kaczyński — 160,4 proc., Walde
mar Niedziński — 155,3 proc., Apolonia 
Lesińska — 142,1 proc., Kazimierz Stel
mach — 167,3 proc., Weronika Nowec- 
ka—147,9 proc., Helena Chmielewska— 
148 proc., Stanisława Walczak — 147 
proc., Czesław Korzębski — 153 proc., 
Władysław Nowak — 147 proc., Aleksy 
Gregor, — który ma za sobą 47 łat 
ofiarnej pracy w Zakładach Żyrardow
skich', Aniela Iżycka — 153,3 proc- nor
my, Stanisław Jasiński — 35 lat pracy 
w Zakładach Żyrardowskich.

Prócz tego odznaczeni zostali robot
nicy Makaroniami, Garbarni, kolejarze, 
nauczyciele, pracownicy Ubezpieczało! 
i Miejskiej Rady Narodowej.

Wydajniejszą pracą
uczcilf robotoicy krakowscy rocznicę wyzwolenia

Pierwszą roczr ą wyzwolenia Krako
wa przez Arm ię Radziecką obchodz ił 
robotn cy fabryk krakowskich pod ha. 
słem w ydajn ejszcj pracy.

W c ągu dnia roboczego trw ały  nor
malne zajęć a, potem dopiero zorganizo
wano wiece Okolicznościowe, na które 
Rady Zakładowe zaproś ły  przedstawicie
li A rn u  Czerwonej.

We spólnych wypowiedz'ach podkre
ślono wagę historyczną w alk stycznio
wych 1945 r.

W E lektrow ni M iejskiej przem awaJ
specjalny wysłamm;k  marsz. Rokosowskie- 
go, m jr Led chow, obrazując wysiłki żoł- 
n erzy radzieck ch w kampanii styczn o- 
wej.

„Popasy strzeleckie” kata w Ośw^c mii
Wmówienie procesu best*slskiego oprawcy

olo -s /w fo n ia  i: r7 n r t t i) iA n v  nr\o ń  n iu rW iin o i- s  tti lo ło n k

Złodzieje mienia publicznego
staną przed sędem doraźnym

-  i _—i-« — Tiroiti

W końcu grud p a
* lik  ew cz Antoni w iózł wagon ™ w  
t Koszalina do Oddziału „ P°

^ N a  S tac ji Starogrod w  ja n Ł
nnym konwojentem, a } sprzedaż 
Bewsik ra Edwardem rozipoczą n5?atnym  
artykułów  przydz-ałowych P
handlarzom. . ochrony

M  ejscowy Oddz a ł ®j;ra”y Oskiego 
Kolei pod komendą kpt.
Stefana w ykrył nadużycia ze ^  y 
wojentów i  netychm 1«** ich ^
Konwojentom odebrano 
to sprzedaży konwojowanych y tow ar’ 
a paserom sprzedany z wag

S;ry dli* niesumiennych rolników

PV J k y  ci
toljnego. kilograma zhożz „karano
contyngentu. ° .rzy '^ a,500k do 2.000 zło- -o.raków wynosiła od 50 a rnacz-
tych. W przyszłości Kary U4
aie wyższe,

Jak wykazało wstępne śledztwo, żarn a - 
rem konwojentów było sprzedanie całe
go wagonu towarów i  zameldowan e ze 
na wagom ten był napad i  tow ary zrabo-

WKonwojemcd po wstępny«* dochcHbe. 
nia^h przekazani został1 władzom sądo
wym i postawieni pod Sąd Doraźny.

W Katowicach zostanie wznowiony 
proces przećw ko .Karolow i Kurpąnikó. 
w i, jednemu z komendantów SS w  O-, 
święć m u.

K urpa» k  został w ub. r. skazany 
przez Specjalny Sąd K arny na sesji w y
jazdowej w  Tarnowskich Górach na 4 
lata w ięzienia, przy czym św adikow e 
występujący w  pa-ocesie określ-b go, ja 
ko człowieka dobrze odnoszącego s ę do 
Polaków i pomagającego im  na terenie 
obozu.

W ładze PZZ zm obil'zowały dalszych 
świadków, celem w yświetleni» ro li, jaką  
w  oboze odgrywał Kurpanik. Jeden 
ze świadków ob. Borys Brodowski, w 'ę-

zień Ośw ęeżma w latach 1943 — 1943
r. stw erdz ł, że Kurpami k , były pod
oficer W. P. j m strz arm  i w strzelaniu 
z kró tk ie j broni palnej, należał do n ej- 
bardz ej okrutnych oprawców obozu w 
Ośw ęcim u i ma na sumieniu długi łań
cuch morderstw. Zwyczajem  jego było 
poranne strzelanie do w  ęźniów, w  któ
rym  popisywał się swymi zdolnościami 
strzeleckim i urządzając „zawody sporto
we". B cie w ięźn ów należało równ-toż do 
metod stosowanych przez Kurpanika. Na 
podstawie zeznań świadków PZZ złożył 
donieś en e do Prokuratury w  Katow i
cach, które stanowić będz e podstawę de 
rew izji procesu.

Kto zna kata z Gusen
Wezwanie do b. więźniów obozów koncentracyjnych

(1) W Katowicacłf został aresztowany 
Bolesław Stroiński, _ oskarżony o_ znęca
nie się nad więźniami w obozie kon
centracyjnym w Mauthausen - Gusen.

Stroiński został w 1940 roku areszto
wany przez Gestapo i  wywieziony do 
obozu koncentracyjnego w Dachau, a 
następnie przeniesiony do obozu w 
Mauthausen - Gusen.

Tam jako cap o komendy kamienio
łomów „Castetihoien” wyróżniał się 
swoim bestialstwem, mordując swoich 
współtowarzyszy niedoli zapomocą pał-

P O R A D Y  P R A W N E
__ aa *«v  4. p*vwteH fte ieriafwv wEelednk w  raer« odmo1RńtaAstóL -  MożVwo*ć am9WV ta k  *■ 
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P° K' 31f>>'_. . „  * i, w  spraw"« zm jsny i r o ! « t  
Do orurcwn h w spraw ę Emany

wteSciwe wojewódzki*, podani* Je-
naww aka - „ le ż y  uo staroetwa. NiepoJalk e 

r a w s k a  j « t  dostateco- 
do w n  eeku o zm  anę.

____ w - k ł .  — Zgodn i* t  dekretem  r
” b ' JT’ m  1D45 o Własności i  tiżyiffloowan u 

dcl® iO fO  m  r t . W arszawy (Dz. U.
w  n<rz 279) na w łaanoió « ra n y  w a r- 

H. W!7.*1k> g ru n ty  na te-
^ w s k  e j P - ^  adsn'*«!» jednak pralk-
r * ”  *  " Im -rzen ie  dla w laśeic ela ma dop ero 
S S "  w  pos adnn >  przez

wtoiy bowiem m ci* włsśceiel wy-
I« ™  »budowy lub

c»y»t*j dzierżaw y względnie w  na r«  odm owy 
o lazyskanii* odszkodowania. Do chw ila zaś 
objęcia g ran tu  w  p o sadan i*  przez gm inę do-
tyHiozasoiwy właóc c ie l zacihowune pnawo u ży t
kowania ta k  ja k  czyn ił to przed dniem  w y 
dania dekretu . Natom iast jeś li chodzi o bu - 
dynk nadające się do rozbiórki,, rozb iórkę 
tę — na ią d a n  e BOS-n; — obowiązany jes t 
przeprowadzić w łaścic e i. W razie odm ow y roz 
b ió rkę  p iTeprow «dz: BOS z zachowaniem na 
własność uzyskanych rr.a e r a lów  (dekre t z 
dnia Z6.10.1945 r .  o rozb óree i  napraw ie b u 
dynków  zniszczonych u zkodzonych w sku 
tek  w o jn y  — (Oz. t l .  R P N r 50, po®. 281).

Ob. M ariański Józef. — P on iew a i zapis u- 
skutrozn ony został pod runk iem  w yp łam - 
n la doZj-wora,, p ray  czym 'obow ą z m  e prze- 
ję l łącznie syn i sy n ó w  synowa — w  n «- 
cbecnośoi syna — w inna 6w obowiązek w y 
pełń ć aa n ’ego i za łie b  e, N a le ty  w ystąp ić 
do Sadu 1 uzyskać tytuł egMfcucyjny 

i M. Ł

k i gumowe], łopaty itp., względnie do 
niesieniem _ do „Lagerkomendante” 
Chmielewskiego, co równało się wyro
kowi śmierci. Stroiński za tę „owocną 
działalność” na rzecz okupanta został 
w końcu 1943 roku z obozu zwolniony.

Wzywa się wszystkich byłych więź
niów obozów koncentracyjnych w Da
chau czy Mauthausen - Gusen, którym 
zbrodnicza działalność Stroińskiego jest 
znana, by o tym donieśli prokuratoro
w i Specjalnego .Sądu Karnego w Kato
wicach względnie najbliższemu Urzędo-. 
w i Bezpieczeństwa.

Wyroki śmierci 
uprawomocniły się

Prezydent KRN ob. Bierut nie skorzy 
stał z prawa łaski w stosunku do skaza 
nego przez Specjalny Sąd Karny w Ka
towicach na karę śmierci Józefa Stra 
szydła, rolnika z Rudzic, łłtóry brał u- 
dział w mordowaniu Polaków w czasit 
okupacji.

PrezVdent nie skorzystał również z 
prawa łaski w stosunku do zbrodniarza 
Stanisława Piwowarczyka z Rokitnicy, 
skazanego na śmierć za udział w obła
wach niemieckich i  zabójstwach dokony
wanych na Polakach. Tak samo Prezydem 
nie ułaskawił Antoniego Pola. skazane.?* 
na śmierć za dekonspiracje w Rozległo 
wach 8-m:u Polaków, którzy zginęli na 
itępnie w obozach koncentracyjnych.
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Dziś i jutro naszej floty handlowej
9 A •

Czteroletni plan rozbudowy Marynarki Polskiej
¡metodę -wzrosnąć. 2) Chcemy rozb ud©: 
wać iode nia B ałtyku oraz wejść na 
limie żeglugi oceanicznej.

W ciągu najbliższych miesięcy uru
chomiona zostanie kom unikacja z Kana
dą i  USA.

W arto podkreślić, że jedną z p.crw - 
szych lin ii stałych, jaka została urucho- 
m ona -w Europie po w ojn a, jest lin ia  
Gdynia—Losidytn, obsługiwana regular-

Stocznie polskie
przystępują do produkcji

W związku z rozpoczęciem produkcji 
w stoczniach wytonita się potrzeba zapo
czątkowania prąc konstrukcyjno - okrę
towych, zwłaszcza, że Polska w tej dzie- 
in m i«  pracy nie posiada jeszcze żadnej 
tradycji.

Dlatego też Zjednoczenie Stoczni Pol
skich powołało do życia Centralne Biu
ro Konstrukcyjno * Okrętowe, a celem 
nadania mu większego znaczenia prakty
cznego i  ułatwienia pracy stworzono 
przy nim kolegium doradcze, złożone z 
fachowców techników i  naukowców.

------------------------- sggggg; H & S B --------------------------

W dążeniu do sprawnego transportu
„Chore“ parowozy ruszyły

n.% oo 8 dtnd prtziez .^acharterow any“ 
przez ntais szwedzki statek S/S „Ragne“.

Projektujem y również, rzecz przed 
wojną u nas nieznaną —  żeglugę ka
botażową, t. zn. przybrzeżną. Żegluga ta 
odbywać s ę  będze na statkach drob
nych. Uruchomione będą wreszcie stat
k i żeglugi „tram pow ej”, t. zn. nie ma
jące stałej linih, a jeżdżące w  zależno 
ści od skierowania ładunków.

Drugą ważną inowacją, wprowadzoną 
przez Zjednoczenie Stoczni, jest stworze 
nie wydziału ratowniczo-awaryjnego przy 
stoczni nr. 1. Podporządkowano mu 
wszystkie środki techniczne z tej dzie
dziny także z innych _ stoczni, przede 
wszystkim zaś holowniki, drużyny nur
kowe itd.

W ten sposób potrzeby coraz wyraź
niejsze, występujące w dziedzinie awa
ryjno - ratowniczej, zostały zaspokojo
ne.

G azety pomorskie zamieszczają 
W ywiad, udzielony przez w 'ce- 
m  w stra Betrusewkza, szefa Pol
skiej M is ji M orsk;‘e j. N iektóra z 
tych wypowiadał drukujem y:

Spraw a rew indykacji naszego taboru 
pływającego napotyka na trudności z 
dwóch powodów: 1) ae względów for
m alnych, t. zn. w  zw iązku z dotych
czasowymi trudnościami w  ¿zalaniu  
na terenie strefy okupacyjnej angiel
skiej; 2) duża ilość odnalezionych stat
ków  bądź wym aga remontu, bądź są 
to m ałe jednostki, które mogą pływać 
jedynie od portu do portu. Z  tych po
wodów statki te muszą zimować obecn e 
w  portach lub dokach niemieckich. Pol
ska M isja M orska utw orzyła Mae w  pół
nocnych portach niem ieckich: w  K  lonia, 
Lubece, Ham burgu, Trawem uende, Schli* 
muende, gda:e przechowuje się narazie 
pod opieką zaangażowanych w  tym  ce
lu  urzędników  - Polaków odnalezione 
dotychczas Jednostki. Rozpoznane stat
ków polskich jest bardzo trudne, gdyż 
N  emcy często przebudow yw ali je, zm ie
n ia li maszyny, a przede wszystkim  
przem alował4. Tym  nŁemnej odna
leziono ju ż i  zabezpieczono 14 holowni
ków gdyńskich, i  14 holowników gdań
skich. Odnaleziono także 50 kutrów  
rybackich ii 1 statek S/Ś „Toruń“ o -wy
porności 3.200 ton.

T rzy  m ocarstwa: ZSRR, Am eryka i 
W ielka B rytan ia uznały cały tonaż gdań
ski za własność polską.

W szystkie statki, pływ ające obecnie 
pod bederą polską, są podporządkowane 
Rządowi Jedności Narodowej, z w y ją t
kiem  dwóch, które A n g lcy  w ydzierża
w ili na podstawi« Ł zw. „bare-board- 
charter” (statki bez załogi) do marca 
1948 ro ku  Zresztą na podstawie tego 
samego praw a pływ a obecnie pod poi- 
■ką banderą 8 wydzierżawionych przez 
nas statków  szwedzkich.

Jakie są nastroje wśród m arynarzy 
polskich, przebywających dotąd zagra
nicą?

A gitacja, Jaką prowadzą reakcyjne 
koła em igracji polskiej p rzeew  Polsce 
Dem okratycznej, w ydała oczywście pe
wne owoce. W zywa się m arynarzy, aby 
przetrw ali ciężki okres na obczyźnie i  
n/e w racali do kraju , gdyż „tam  n”e 
wolno m ówić po polsku“. Wiadomości 
nadchodzące z kra ju  w yjaśniają sytua
cję faktyczną. Toteż coraz m niej lu 
dzi Idzie na lejp w rogiej propagandy. 
Już dziś dziewięć dzesiątych ogólnego 
stanu m arynarzy i przeszło połowa «F - 
cerów i mechaników pracuje dla Polski 
Dem okratycznej.

Obecnie ustala S’ę 4-letmi plan roz
budowy m arynarki handlowej Staw ia
my sobe przy tym  dwa zasadńcze po
stulaty: I)  Flota handlowa ;n -s* ¡cilka-

(c) W  M inisterstw ie Kom unikacji od
był się Zjazd N aczebików  Służby Me
chanicznej i W arsztatów Głównych ze 
wszystkich dyrekcyj Okręgowych P .K .P ., 
którego zadaniem było podsumowanie 
dotychczasowych w yników  w  dziedz‘nie 
odbudowy w arsztatów  i taborów za rok 
1945 i  w ytknięcie dalszej lin ii pracy.

D yrektor Departam entu Mechaniczne
go inż. M lodeck stw erdził, że plan ro
bót odbudowy na rok 1945 został pra
wie w  całości wykonany, po oswobodze
niu k ra ju  m ieliśm y zaledwie 900 paro
wozów czynnych, reszta wym agała bądź

Liga Komet w Lublinie
(Kł) W ubiegłą niedzielę odbyło się 

w Lublinie pierwsze informacyjne ze
branie L ig i Kobiet. Obecnych było o- 
keto 200 kobiet aktywu lubelskiego.

Na wstępie przewodnicząca Woj. Za
rządu L ig i ob. _ Jaworska wyjaśniła ze
branym cele L ig i. Obecna na żebranin 
delegatka Centralnego Zarządu L ig i Ko
biet w Warszawie, posłanka do KRN 
ob. Makudzowa wygłosiła referat o zna
czeniu ruchu kobiecego i  jego zada
niach.

Po zapoznaniu się obecnych ze sta
tutem i  regulaminem Lig i, postanowio
no, _ aby każda z obecnych na zebraniu 
kobiet podjęła się organizacji jednego 
koła.

naprawy głównej, bądź średniej. Posta
nów ono wówczas dokonywać w  pierw 
szym rzędzie naprawy średnie i bieżące; 
by jak  najszybciej uzyskać większą >lośc 
parowozów. Dzięk w ydajnej pracy w ar
sztatów udało się doprowadzić na 1 sty
cznia 1946 r . ilość parowozów czynnych 
do 2,500. W roku 1937 m"el śmy 2.623 pa
rowozy czynne, czyli uzyskano 95 proc. 
stanu przedwojennego. Osiągnięto dzięk 
wydajności pracy ko lejarzy 'lość wago
nów towarowych na dzeń  1 styczn a 
1946 r . pozwoli p rzy dalszym uspraw- 
n'eniu organizacyjnym  na zaspokojenie 
naszych najbardziej palących potrzeb. 
Najw iększe b ra k  odczuwamy w  wago
nach osobowych, których ilość i stan po
zostaw a  jeszcze w iele do życzenia.

Rok 1946 staw a przed kolejnictw em  
w tólkie i odpoW edkalne zadania. Obok 
zwiększonego przewozu węgla kolei bę
dzie mus ala sprostać zadaniom w ynika
jącym  ze zwiększonego eksportu, zw ięk
szonych dostaw U N R R A  i ruchu repa- 
tta n łó w .

M inisterstwo Kom unikacji uzyskało po. 
ważne kredyty inw estycyjne dla odbudo
wy parowozowni, warsztatów, na zakup 
urządzeń jak  obirab a rk i i t. p. W b eźą- 
cym roku główny nacisk położony będzie 
na przeprowadzenie rem ontów głównych 
dla podniesienia stanu taboru, co pozwo
li powiększyć przewozy m n mum o 30 
proc. w  poróuznaniu z roktem  ub'egłym

Kronika gospodarcza
Bydgoska fabryka wyrobów gumowych 

„Kauczuk” otrzymała większe transpor
ty  kauczuku, który przybył ze Związku 
Radzieckiego. Kauczuk ten umożliwi fa
bryce dalszą produkcję.

Obecnie w fabryce jest • wykonywany 
z radzieckiego kauczuku kilkudziesięcio
metrowy wąż pneumatyczny, przeznaczo
ny dla jednej z kopalń na G. Śląsku.

*
Wyszło zarządzenie Ministra Aprowi- 

zacji i  Handlu, klasyfikujące młyny w 
:ależności od ich zdolności przemiało
wej. Istnieje dziesięć kategoryj. Do I-ej 
mtegorii należą młyny o zdolności 
■rzemiałowej ponad 50 ton na dobę.

Do ostatniej kategorii należą młyny 
o zdolnośoi przemiałowe] nie przekra
czającej pól tony.

Młyny I-ej, Ii-ej i  III-ciej kategorii 
ikreślone zostały jako młyny _ handlowe. 
Młyny IV, V  i V l-te j kategorii jako han 
ilowo-gospodarskie i VII—X-tej kategorii 
a ko gospodarskie. Zaopiniowaniem, do 

której kategorii, jaki mlyn ma _ należeć, 
zajmują się referaty aprowizacji i  han
dlu poszczególnych starostw^

Przedsiębiorstwa młynarskie mają pra
wo odwołania sie w terminie dwóch ty
godni od daty otrzymania przydziału

Rok pracy
Ministerstwa Skarbu

D nia 20 b. m. odbyła się na Pradze u- 
czystość obchodu rocznicy wznowień1» 
dzalalności M inisterstw o Skarbu.

W  uroczystości te j w zią ł udział M in i
ster Skarbu ob. Konstanty D ąbrow ski 
podsekretarze stanu ob. ob. Kurow ski * 
Kuszewski, dyrektorzy poszczególnych 
departam entów M inisterstw a i izb  Skar
bowych, naczelnicy w ydziałów  oraz lic z 
ne rzesze pracown ków.

Podczas obrad przybył rów nież Pra
ni er Rządu Jedności Narodowej ob.

, Osóbka -  M oraw ski, serdeczn e w itany  
przez m inistra Skarbu i obecnych na «*- 
11 pracowników skarbowych.

Po wygłoszonych referatach zabrał gło» 
Prem ier Osóbka-Morawski, któ ry w  k ró t. 
kich słowach podkreślił zasługi pracow
ników  skarbowych j życzył im  dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra dem okratyczne) 
Polski.

W końcu zabrał głos M in 'ster Skarbu 
ob. K . Dąbrowski, dziękując wszystkim  
pracownikom skarbowym za szczerą v 
współpracę, po czym w  im ieniu K rajow ej 
Rady Narodowej dokonał dekoracj1 za
służonych urzędników  M inisterstw « 
Skarbu.

Wynik konkursu na „L is t ze wsi“
Na ogłoszony przez tygodnik „Chłopi“ 

konkurs na lr'st ze Wsi nadesłane 124 li
sty ze wseych stron P olski

Pierwszą nagrodę w  wysokości 1.500 zl 
otrzym ał ob. Józef Czub z SobW urow » 
pow. Opatów K ielecki; drugą, w  wysoko, 
ści 1.200 zł ob. Józef Rakocki ze wsi Ka- 
cce, pow. Pułtusk.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

— Anastazjo! —  zawołała Maniuta od pro
gu. — Ponieważ ty mi pokazałaś gazetę z ko
munikatem aprowizacji — ja ci także przeczy
tam wreszcie odpowiedź, która cię ucieszy, 
aczkolwiek wątpię, czy jest na świede rzecz, 
mogąca zachwiać twoją wrodzoną ironię.

— No, no!... Co tam stoi?... czytaj!...
Władziowa podniosła głowę znad cerowa

nia. Maniuta odczytała zakaz handlu artykuła
mi UNRR‘a. Anastazja, z garnkiem w ręku, z 
Szmatką pełną popiołu, słuchała, a przez jej 
grube rysy twarzy przemykał wyraz tryumfu.

- -  A, moje uszanowanie! — krzyknęła — czy 
nie trza było tego wcześniej?! Ale dobre i to.

— Co ja ci jeszcze powiem, Maniuto — rze
kła, zaczynając znów wściekle szorować swój 
piękny rondel. — Co ja ci powiem, że oto za
czyna się. Na Koszykach dziś zrobili łapankę, 
ja także wsiąkłam. W  pierwszej chwili nogi 
się pode mną ugięły, pot wystąpił mi na czo
ło, — opowiadała obrazowo, rzeczywiście trzę
sąc się jak galareta — bo przypomniały mi. się

dawne czasy jak żywe! Ale cóż?... Czy ja mam 
przy sobie jakieś dolary, albo co?.,.. Puścili mnie 
zaraz, bo nie o gołego im chodzi.

—  Jednakże — rzekła Maniuta, rozpromie
niona — widzę, że nie powodzi wam się tak 
źle, bo sprawiacie sobie cały garnitur rondli...

—  Czy to kupione?... — krzyknęła z tryum
fem Anastazja — a jakże!... to zdobyczne!...

Okazało się, przy bliższych wyjaśnieniach, 
że Anastazja skorzystała z informacji pewnego 
stołownika i dobrała się do zapalonej piwnicy 
w pobliżu szpitala. Był to po prostu niemiecki 
schron, gdzie z pedantyczną starannością urzą
dzono kuchnię jakiegoś oddziału. A więc, Ana
stazja wczesnym rankiem i późnym wieczorem 
podgrzebywała się pod gruzy, w tajemnicy 
przed wszystkimi — aż się dobrała do skarbu. 
I  z tryumfem ukazywała je: — Patrz, kocio
łek!... Możemy gotować, ile się chce!.., Maniuta 
zbladła. Nie ulegało wątpliwości, że, były to 
szpitalne garnki. A nąwet, jeżeli nie szpitalne, 
czy nie należało zameldować i prosić o przy
dział?...

—  A idź że, idź że!...-—  rzekła z cicha Ana
stazja — Drosić o przydział! Akurat!...

Twarz Seweryna, zwrócona ku Kowalowi, 
wyrażała jasno: —  a co, czy tak nie jest? Lecz 
Kowal powstrzymał go ruchem dłoni, ażeby 
wysłuchać wszystkiego do końca. Bo oto mów

ca twierdził, że dochód wytworzony przez ro
botnika w przemyśle zarządzanym przez Pań
stwo, „wróci z powrotem w różnych formach 
do tych, którzy go wytworzyli, wróci do na
rodu; demokratyczna Polska chce pracować 
dla siebie a nie dla obcych rekinów 
kartelowych“. Kowal, który się prze::ież 
nie miał za obcego rekina, skinął
swą kwadratową głową. Seweryn patrzył 
na niego z miną rozjaśnioną i skupioną, bo cóż 
mu to powiedziało i w czym go utwierdziło?... 
że ci, co wytwarzają, którzy pracują teraz, 
stają się jakby gospodarzami kraju, że Państwo 
nie schowa lwiej części zarobków ich, do kie
szeni. A więc przyszłość nie była tak bezna
dziejna, jak wtedy gdy klasa robotnicza cały
mi pokoleniami tkwiła w miejscu bez możli
wości rozwoju. Byli na swojem. Zysk jeszcze 
krył się w nieokreślonej dali, a spadek przed
stawiał się tragicznie. Otrzymywali dziedzictwo 
zrujnowane wojną, z terenami zachodnimi, któ
re trzeba było zagospodarować, zniszczone 
miasta, zgruchotane transporty, ludność rozsia
ną po całym świecie, poniszczone wszelkie do
bra, zburzoną Stolicę. Lecz nie było przed ni
mi innego bytu i innego zadania, tylko: praca 
i odbudowa. W  tym mieściło się wszystko

M . « . B l
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Dzień Warszawy
R A D Y  D Z IE LN IC O W E  N A  PRA DZE  

I  W ŚR Ó D M IEŚC IU
D n a  23 b. m . o godz. 13 

odbędzie' s ę p erwsze inau
guracyjne posiedzęmie D zie l
n icowej B ady N arodow ej, po
k ryw a ją ce j s ię te ry to r  a ta e  
ze staroslnyeim Praga,-PoHud- 
mie. Posiedzenie odbędzie się 
w  sal. W edla p rzy  u l cy Za

m ojskiego.
D n :a 24 b. m. o go,dz. 16-e) w  sal) B G K  zo

stań e powołana do życia D zie ln icow a Bada 
Narodowa dla te renu  Warszawn-śródimteśiaie.

NO W E W YSTA W Y W  M U ZE U M  
NA RO DO W YM

W  zw iązku z .uutotti.ęcęeiiri w ystaw y p. a. 
„Ł ia fe w o jn y  w sztuce“  dy re kc ja  M uzeum  N a
rodowego prosi wszystk ch a rtys tów , k tó rzy  
nadesCtaili swe prace na tę w ystawę o ode
brani e c h  w  te rm in ie  do data 23 w biurze 
w ystaw y.

*
M uzeum  Narodowe, po zamlkn ęciu do tych 

czasowych w ystaw , p rzygotow u je  trz y  nowe 
wysta-wy. P erwsiza z n ,cn  , W ystawa Sztuki 
F ilm o w e j"  zorrgan ¡»owiana będzie pod pa tro 
natem  aimbaoady fra ncusk ie j i przedsięb ior
stw a , p  lim P o tok i" o,raz dy reke j Muzeum 
Narodowego dla upaim iętn ienią zb liża j ącej się 
no cm  cy 50-leca w ynalez cnie k  nem atogra fii 

D rugą z ko le i w ystawę organizu je  D epar
tam ent P lastyiki M  n ie te i stwa Kufi tu ry  p rzy 
w spóludz ale Samopcmocy C hłopskie j i D y 
re k c ji Muzeum Narodowego. Będzie to w ysta
wia przem ysłu  ludowego i  rękodiz e ln ic tw a  a r- 
tystiycznego nia k tó re j zna jdą s.ę tka n in y  
rzeźby i  t, p.

Następnie w ystaw ione będą w  M uzeum  Na
rodow ym  prace fo togra ficzne w yb  tncgo artiy» 
M y fo tog ra fa  J. B u łhaka p. n, .W arszawa 
1045“ .

W A R SZA W SK IE  Z W IĄ Z K I 
ZAW ODOW E —  D Z IE C IO M

W porozum-en u  z Boibotmiezym Tow arzy- 
Przytjació ł Dz ec Rada Zw  ązlkow z a 

w odow y c łi o rgan izu je  sta iy cyk l przedstawień 
k u k  etMoowyoh dla dcaieci, ro bo tn iczyc li W W a i- 
n a w « .  Pierwsiz-e przedstaw i enie od oęaz e sę  
w  pociziątlwch lutego b. r.
G Ó R N IC Y  N A  ODBUDOW Ę STO LIC Y  

G ó rn c y  Zabtskiego Zjednoczeń a praemM- 
ozyl, na rzecz odbudow y W arszawy swą dn,ów  
kię p racy w  clniU 27 b. m.

NO W A L IN IA  TR AM W AJO W A  
We W torek dnia 22 b. m. m uchom  o ra  ® -  

Manie nowa 1 nia tram w a j' 
wa, D n ia .  ta obsługiwana taborem  
w ym  re w n d yko w a n ym  z B e rlina  
num er ,14“ , Będizie ona przeb egać 
ca Ralków erka (od Ło w  c k fe j) PutowJoa 
Ptac Unii, Lu be lsk ie j M arsza łkow sta  do r  
ou Zbaw ic ie la . P ierw szy odjazd z , „ 5 1 , ^ .  
V ,c e la  następuje o g ę d z i n O d j a z d  
toow ieckiej zaś o godiz,n,e 6,10 ^ T I r-
z P lacu Zbaw ić  eto o  godz. 21 37 z u l.c y  Ba 
kow  oak ej Oi.godz. 21-55.

O TE A TR A LN E  B IL E T Y  ULGOW E  
D LA  PRACUJĄCYCH  

W poniedzia łek dn a 21 b , m, »
T e a trz T  P o lsk im  kon ferencja  Pr “ ^ ta^ . ^  
Z w ąnków . Zaw odow ych *  ^  $ S t ó ^  dla 
Potok ego w  sprawne u lgo w ych  b i c to w  a

kon ferenc ja  P ^ r c w a d r o n ^ b ę -  
* -  e -w Modę 23 b. m„ z dy rekc ją  teaitrow 
miejsik ch  pray u lic y  Zam ojak ego o godzin,e

U N  ewatp) w ie  w  w y n ik u  przeprowadzonych 
kon fe re ncy j Z w  ą fk i Zaw o
dowe uzyska ją dta p racu ją 
cych w  Warszaw e dostatecz
ną ilość b ile tó w  po cenach 
•uifecwych k tó re  u m o il w  ą 
p racu jącym  korzystan ie  z te - 
Vt<ru

Akrobatyka na codzień
wśród zrujnowanych domów Warszawy

Z okien niektórych ocalałych domów 
stolicy można codziennie oglądać naj
wspanialszy popis akrobatyczny. Popis 
nie jest ogłaszany w gazetach, ani za
powiadany przez radio. Dekoracji i  ko
stiumów nikt nie projektował.

Po szczytach ruin pięciopiętrowej ka
mienicy — z nonszalancją i  pogardą 
śmierci — chodzi człowiek- Oglądany 
z dołu wydaje się dziwnie maty. Taką 
jest maleńki na tle masywnej sylwetki 
szkieletu domu. Ciężkim miotem wbija 
w mur hak, do którego przyczepia linę. 
Daje sygnał „gotowe”  i  p® lekkiej, „na 
słowo honoru” trzymającej się drabince 
zeskakuje na resztki niżej położonego 
piętra. Z dołu słychać kilka chóralnych 
„UUUch” , kilka szarpnięć liny i  część 
ściany byłej kamienicy chwieje_ się, 
by po chwili z łoskotem zwalić się na 
jezdnię. Najważniejszy etap dla pracu
jących na dole — chwilowo jest skoń
czony. Pozostają jeszcze tylko „drob
nostki” — uprzątnąć jezdnię z gruzów, 
rozbić zbyt wielkie kawały muru.

Na widownię występuje „człowiek 
z góry” . Krytycznym okiem ogląda do
konane przed chwilą dzieło zniszczenia. 
Sceptycznie kiwa głową — zręby sa 
nierówne. Człowiek „z góry”  spokojnie 
podciąga pasek od spodni, spokojnie 
przystawia drabinkę i  po chwili znowu 
na tle ruin porusza się jego sylwetka. 
Nikt nie oklaskuje brawury, z jaką mi
mowolny akrobata chodzi po murze 
szerokości 30 mm, grożącym w każdej 
chwili zawaleniem. I tylko przypadko
wy widz, oglądający jego pracę z o- 
kien sąsiedniej kamienicy, dostaje za
wrotu głowy nagarną myśl o 20 me
trowej wysokości, nad przepaścią, na 
jakiej znajduje się robotnik ,

Trzeba wyrównać zazębienia muru.

Człowiek „z góry”  energicznie wybija 
kilofem i  jednym pchnięciem stopy nad 
przepaścią strącą w dół rozbite kawałki 
cegły

A pod nim nie ma przecież siatki o- 
chronnej, jaką rozpina się w cyrku 
podczas niebezpiecznych wyczynów _ a- 
krobatycznych- Pod nim iets ruchliwa 
ulica i  człowiek uważnie patrzy w dół, 
by strącona cegła nie ugodziła kogoś 
w głowę.

Jest mróz. W iatr rozwiewa mu ma
rynarkę i  para bucha z ust. Cegły na 
murze stają się coraz bardziej oślizgłe, 
od proszącego śniegu. „Gotowe” . I znów 
kawałek ściany leży w gruzach na jez
dni.

Godzina czwarta. _ „Fajrant” . Na jez
dni „człowiek z ruin”  staje się woale 
rosłym mężczyzną. Człowiek - guma, 
człowiek * wąż — okazuje się zwyczaj
nym warszawskim robociarzem.

Józef Maciejewski jest Warszawia
kiem z krwi i  kości. Ma_ 27 lat. a na 
głowie nosi skórzaną lotniczą „pilotkę” . 
To pamiątka z obozu, do którego wy
wieźli go Niemcy po upadku powstania. 
„Dostało się naszej Warszawie — mó
wi — Niemcy *ją burzyli, a teraz znów 
my musimy wyburzać” .

Wyburzanie — to nie pierwsza praca 
Maciejewskiego. Rozpoczął swoją karie
rę przed wojną — od budowania i  na 
pewno do budowania wróci. Burzenie 
to tylko chwilowy, ale konieczny etap. 

*
Ludzi „z góry”  jest w Warszawie 

wielu. Są na każdej ulicy, — na Mar
szałkowskiej i  na Królewskiej, w Ale
jach i na Wolskiej.

Rezultaty ich ciężkiej i  niebezpiecznej 
pracy nie są zbyt efektowne, zresztą 
starają się uprzątnąć je jak najprędzej-

Czasem tylko objawiają się one'/ W 
chwilowej przerwie * ruchu tramwajo
wym, czy kołowym, wskutek zawalenia 
jezdni gruzami. Najczęściej klną szofe
rzy i  piechurzy, którzy muszą omijać 
„Wyburzane” ulice.

A przecież ta codzienna, niedostrze
galna, niewdzięczna, a taka bohaterska 
praca akrobatów - „burzycieli”  na mu- 
rach Warszawy fest niezbędnym wa
runkiem dla Jej odbudowy.

Dor-ska

O ł e p e z i u a i

Poszukiwanie krewnych w Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu

du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta-, 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą 
cym w Detroit. Mich. C ena: za słowo zł 10.

K IN A
Początek seansów we w szystkeb  kina eh s 

13. 15 11 19
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „S tra ch y “  z A n 

drzejewską, Karw ow ską, Ć w ik liń ską  Bodo i 
W ęgrzynem oraz aktualność: Potok e j K ro n ik i 
F im ow ej.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): Epopea h i
storyczna .Len in  w  1918 r.“  oraz aktua lności 
P o lsk ie j K ro m k i F ilm o w e j.

T ę c Z A  Z o libó rz  Suzina 4: „Zapom niana 
melod a“  oraz aktualność, P o lsk ie j K ro n ik i 
F ilm ow e j.

SYRENA (Praga, Inżyn  erska 2 ): f i lm  ar,., 
g ielsk. „Jeden z naszych sam olotów zaginął“  
oraz aktualności Potok ej K ro n ik i F irnow ej.

Początek seansów w  k i t le  .P o lo n ia " : 12, 
14.30 17 19,30. W k n ie  .A tla n t ic " .  ..Tęcza" 
i .S y re n a “ : 13 15, 17; 19, w  n iedzie le pora
nek o 11-ej.

B ile ty  d la członków  Zw . Zawód. org. m ło 
dzieżowych, m łodzieży szkolnej i w o jska  do 
na hyc a zbiorow o na wszystkie dni j seanse 
w Badzie Z w . Zawód,, Targowa 15 oraz Zw . 
Prać, Budowl., Marszałkowska 72, codziennie 
od godz. 9 do 12.

Koncert muzyki radzieckiej
z okazji rocznicy oswobodzenia Warszawy

W dniu 19 b.m., w  zw iązku z roczni
cą oswobodzeń a W arszawy, odbyła s ę 
publiczna audycja radiowa, zorganizo
wana steraniem Koła Towarzystwa Broy

Otwarcie instytutu
G  uchoniemych i Ociemniałych w Warsiawie

W w yniku półrocznych prac przygo
towawczych i remontowych w mys w  
skim pałacyku Poniatowskich wieszczą
cym s ę na Placu Trzech Krzyzy nastą- 
p ło uroczyste otwarcie Instytu .u  G ■- 
chon emych i Oc emn afych, Prz?rl?°?i‘ “ 
nia wygłos li: K urator Okręgu S?ko1®®' 
go Warszawskiego dr W ojeński oraz 
przedstaw c el M inisterstw a Oświaty na- 
czeln k  inż. Brom ski. D yrektor Instytutu

le b ie n ie  K eta  P re legentów  
K C  PPR

Zebranie Koła Prelegentów KC  
PPR odbędzie się w  czwartek, 
24 b. o godz. 17-ej, w sali kon- 
Eerencyjnej (Al. R óż 2, I I  p i£ tr c)) 
z ref. dyr. Młynarskiego z cyklu 
„Reakcja Polskę zgubiła -  de
mokracja ją odbudowuje .

Pożądany jak najliczniejszy u- 
dział aktywu.

— -O —

S ,< d »  Iiłtr5 > fl?a

«tatafc o godBtota in-ad. Butot iwtawu »  Au-

przyczynili s ę do odbudowy te j. tak 
ważnej placówki oświatowej dla ułom -

,iyprogram  nauczan i w Instytucie obej
muje kurs szkoły powszechnej po czym 
w y c h o w a n e k  przechodzi kurs szkoły za
w o d o w e j.  gdze przyswaja sob e odpo- 
w ednie rzemiosło, (introligatorstw o, ko-

* *  » ,to
Instytutu t dostateeott 

zaostrzen ie  go w y ro d k i, pomoce nau
kowe, m w entlrz i t. p. jest p-łną sprawą 

spo-ieczną. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

jaźni Polsko-Radzieckiej pracowników  
Polsk ego Rad a.

Audycję poprzedziło przemówieime Pre 
zesa Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni polsko - Radzieckiej, M n  stra 
Spraw edliwości, H enryka Świątków- 
sk ego.

Koncert rozpoczął kw artet Polskiego 
Radiia wykonaniem po raz p:erwszy w  
Polsoe I-go  K w artetu  Smyczkowego Dy
m itra Szostakowicza, znakomitego kom 
pozytora radzieckiego.

W d ru gej części audycji wykonano 
szereg utworów baW‘ącego obecn' e w  Pol 
soe, W łodz ¡m1 erza Iw annikow a. W1 ktor 
Bregy odśptewął szereg polskich pieśni 
ludowych, w opracowaniu W. Iw ann - 
kowa, Steiain Rachoń odegrał Poemat 
Skrzypcowy na tem aty polskie, a Jerzy 
Adamczewski odśpewał 2 pieśni z cyklu 
„Dni w ojny“. Z kolei W ładysław Szpd- 
man, który poza tym  akom paniował 
wszystkim solistetmi wykonał 4 preludia 
fortep anowe, osnute rówm eż na tem a
tach polskich.

Prognam audycji urozm aiciły recytacje 
artystów , M artyki i Dardzińsk!ego.

ŚRODA, 23 S TY C ZN IA  
7.15 MUzyka. 12 00 A r ty k u ł ak tu a lny . 1210 

D z ienn ik  po łudn ow y. 12.25 P  eśn. kom pozy
to rów  rosy jsk ich . 12.40 In fo rm a c je . 12.50 
S krzynka po s tuk iw an ia  rodź n . 13.05 A udyc ja  
d la dz ec , 13 20 ,.Na ziem iach odzyskanych“ . 
13.45 W,a<łomośCi gospodarcze. 14.00 S krzynka  
PCK. 16.00 Ludow a audycja słowno -m uzyczna. 
16 20 K o n ce rt m u zyk i le k k ie j. 16.40 Przegląd 
oodizienmy. 16 45 Z  życia organ zacyj p o litycz 
nych. 17.00 A udyc ja  w ojskow a. 17.15 F ragm ent 
pcw  eśe K s . , P ruezyńśkiego. 17.30 K o n ce rt 
miuzyiki le k k e j.  18.00 O dczyt popu la rno-nau
kow y. 18 20 A udyc ja  chopinowska. 18.50 S krzyń  
ka  poszukiw ania rodzin. 19.00 M uzyka. 19.05 
Z  życa  N arodów  S iow .ańsk ch. 19.15 S krzyn 
ka poszukiwań a rodzin . 19.30 A r ty k u ł p o li
tyczny. 19.40 Dzienni k  w ieczorny. 19.55 , 40 la t 
p ósemki". 20.45 Reportaż dźw iękow y. 2130 
S krzynka  poszuk Wania, rodzin . 22.00 M uzyka 
taneczna 22 30 .,10 m m ut poez ji". 22.45 O stat
n ie  wiad-oinośc .x23.00 M uzyka, 23.25 S krzyn 
ka poszuk w ania  rodź n.

PRZEZ PO LSK Ą G R A N IC Ę
W  m iarę  ja k  zbl.żam y s.ę do g ran icy  

Ozecho-słowacj. faJa rośn e. Coraz w ięcej jes t 
ta k  ch, ja k  m y. To nie zorgan zowarie trans 
po rty . Te idą sw oją drogą. To n iec ie rp liw lL  
Ci., co n ie  mogą s ę doczekać i  jadą  na własną 
rękę. Chcą być ju ż  w  k ra ju . Jak na jp rędzej. 
N  e mogą doczekać się aż nadejdzie k o le i 
tra nspo rt będzie zorganizowany. Jadą sami...

— Z M  ższym i szczegółami te j podróży 
„przez po lską gran cę" zispcuznają się rad o- 
sluotracze w  reportażu M arka Sadzewieza dni. 
22 b m gedz. 22 30.

KO NKURS P. R. N A  P IE Ś N IA R Z A  
I  P IE Ś N IA R K Ę

W ydz a ł M uzyczny P. K. ogłasza konkurs  
na p  eśniarz® i p ieśn ia rk i le kk ich  p osenelc 

Kadydaoi i kan dyda tk i w in n i składać zgło
szenie do konkursu  do dn a 1 lutego b. r. w  
W ydz ale M uzycznym  P. R. — Warszawa A l. 
S talina 31, Data rozpoczęcia konkursu  i W ż - 
sze szczegóły ogłoszone zostaną przez radio 

prasę.

państwowe zakłady  wydawnictw szkolnych
W A R S Z A W A , A L . 17-go S T Y C Z N IA  25. Teł. 85 -230

(D A W N IE J  A L . SZU C H A )

P O LEC A JĄ  N O W E W Y D A W N IC T W A :
Nauka pi«a»i*“ ćw czenia ortograficzne dla I I I  kl. szkól powszechnych zi 22.—

Byoowa J. pilMua» "  ćw  czenia ortografíem e dla IV  k l. « k ó ł powszechnych „ 28.—
í ^ e T k l  A. M., Zarzecki A., Chwtałkowski Z., Schayer W „ „A rytm etyka“ dla kl. I

azkół powszechnych „  I®-—
, M Z a rw c k i A. C hw ia łkow ski Ż., Schayer W. , A ry tm e ty k a “  dla k l. I I

szkół powszechnych i0 -—
■ w  i  M Zarzecki A ., C hw ia łkow sk i Z.. Schayer W., „A ry tm e ty k a “  dla k l. I I IRUS'CCK •> *mł _

szkół powszechnych ________________  „

Wszelkie głoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 

D Z IW N IK !

W OLA LUDU -  Poznań 
TR YB U N A  RO BO TN IC ZA  —  

Katowice
TRYBU NA PO M ORSKA —  

Bydgoszcz
SZTA NDA R LUDU — Lublin

ry C O D N IK T

CHŁO PSKA DROGA -  Warszaw 
GLOS PRACY -  Kraków  
Ś W IT  — Kielce 
TR YB U N A  DO LNO ŚLĄSKA

o w i  ^ v n o r > N ii-

TRYBUNA W OLNOŚCI — Warszaw 

Przyjm uje po oryginalnych cen?
„ G Ł O S  L U D U “ 

Administracja
Warszawa — Smolna 12 4
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Osiem kątów świata pod jednym dachem”
Nowy Rok przyniósł narodowi japoń- 

iktg|nu me byle jaką rewelację- Otóż _w 
tym dniu sam cesarz Japonii, „syn nie
ba” •Mirohit-o oznajmi! narodowi japoń
skiemu w orędziu noworocznym, że kon
cepcje „boskcści”  cesarza i „wyższości 
rasy japońskiej”  — na których opierała 
się ofcjalna ideologia japońska — były: 
błędne.

Moskiewski dziennik _ „Izwiestia” za
mieszcza artykuł, omawiający noworocz
na rewelację cesarza na tle stosunków, 
pan jących obecnie w Japonii.

Koncepcia o boskim pochodzeniu cesa
rza polega na tym, że cesarstwo japoń
skie było założone 2.606 lat temu, w ro
ku 660 przed Narodzeniem Chrystusa, 
przez Amaterasu - o - Mikami, potomka 
bogini słońca, „Święty tron cesarstwa 
japońskiego został ustanowiony jeszcze 
wtedy, gdy ziemia oddzieliła się od nie
ba”  — głosi „Księga wspomnień o staro
dawnych dziejach” Kodziki, która do 
dnia dzisiejszego jest uważana w Japonii 
za źródło „naukowe” .

Autor konstytucji japońskiej markiz 
i to Hirobumi w swych komentarzach do 
konstytucji, uważanych w Japonii _ za 
oficjalne, pisze: „Cesarz jest potomkiem 
nieba. Jego pochodzenie^ jest święte i  bo 
skie. Należy go czcić i  uwielbiać. Jest 
on nietykalny. Musi on wprawdzie sza
nować ustawy, lecz prawo nie^może go 
sądzić za niewykonanie ustaw” .

Koncepcja o wyższości rasy japońskiej 
Znajduje swoje uzasadnienie w legendzie 
o „Hakko leju”  — testamencie pierwsze

go cesarza japońskiego Dżirramu. Hakko 
leju w przekładzie znaczy: „Osiem ką
tów świata pod jednym dachem” (Japoń
czycy liczą osiem stron świata: północ, 
północo-wschód, wschód, południo-wschód 
itd). Sens tego testamentu polega na tym, 
że cały świat powinien się znajdować 
pod panowaniem jednego cesarza japoń
skiego, który jest potomkiem bogów.

Legendy o „boskim pochodzeniu cesa
rza” i  o „ośmiu kątach świata” , nie były 
w Japonii traktowane jako bajki mitolo
giczne. Stanowiły one zupełnie poważną 
podstawę realnej polityki rządzących mi- 
litarystów japońskich. Rząd Konoe w 
swej deklaracji politycznej z 3 listopada 
1938 roku określa podstawę polityki ja; 
pońskiej w sposób następujący: „Zasadni 
cze cele japońskiej polityki narodowej po 
winny opierać się na zasadach testamentu 
Hakko leju. Zaprowadzenie nowego po
rządku w Azji Wschodniej jest pierw
szym krokiem na drodze do zrealizowa
nia tego testamentu”

W tym duchu rządząca klika milita- 
rystyczna Japonii wychowywała naród 
japoński od wielu lat. Koncepcie .,) bo; 
skim pochodzeniu cesarza”  i  „wyższości 
rasy japońskiej”  stanowiły podstawę ide. 
ologicznego przygotowania narodu japoń
skiego dó wojny o panowanie nad świa
tem.

1 oto nagle I-go stycznia 1946 roku 
naród japoński dowiaduje^ się z orędzia 
cesarskiego, że byl oszukiwany, że „do
tychczasowe stosunki^ między cesarzem 
a narodem opierały się na błędnym 2<zf'o

źeniu, że cesarz jest bóstwem i że naród 
japoński jest wyższą rasą w porównaniu 
z innymi narodami” .

Czy oznacza to rzeczywiście rewizję 
oficjalnej ideologii cesarstwa japońskie
go?

Okoliczności, towarzyszące ogłoszeniu 
orędzia, nie świadczą o szczerości nowe
go kursu monarchii japońskiej.

Na ostatniej, 89-tej sesji parlamentu ja; 
pońskiego militaryści japońscy wystąpili 
z deklaracjami „demokratycznymi” ,t któ
rych jedynym celem byto usiłowanie za 
wszelką cenę uratować istniejący ustrój 
cesarska. Ten sam cel widocznie przy
świecał cesarzowi Hirolhiito w jego orę- 
diu noworocznym.

Japońskie komentarze polityczne do 
orędzia cesarskiego są pod tym wzglę
dem bardzo wymowne. Profesor uniwer
sytetu tokijskiego, doradca cesarski Hol
ci Hosima w związku z orędziem ogłosił 
swoje „rozmowy z cesarzem w 1931 ro
ku” , świadczące o tym, że „cesarz zaw
sze myślał o narodzie”  i  jeżeli dotych
czas nie przemawiał do narodu tak, jak 
to czyni w obecnym orędziiu, t<> jedynie 
dlatego, że „był w niewoli u k lik i rraili- 
tarystycznej” . Korespondent agencji Reu
tera w Tokio oświadcza, powołując się 
na koła miarodajne, że przez ogłoszenie 
orędzia noworocznego cesarz chciał po
łożyć kres rozmowom o abdykacji. Jed
nym słowem wszystko przemawia za tym,

Z J E D N O C Z E N IE

PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
KATOWICE

Telefony; 34901 do 34911

ul. P O D G Ó R N A  4
Skrót telegraficzny: „CYNK“

sprzedaje następujące produkty:
C YNK H U TN IC ZY  SUROWY,
C YNK H U T N IC Z Y  RAFINOW ANY,
C YNK ELEKTRO LITYCZNY,

BLACHĘ CYNKOWĄ,
K U B K I CYNKOW E DO BATERII,

STOPY CYNKOW E (ZA M A K I),
OŁÓW H U TN IC ZY  M IĘ K K I,

W YROBY OŁOW IANE, JAK  

BLACHĘ, RURY, PLOMBY, ŚRUT,

KADM  RAFINOW ANY,

SIARKĘ ELEMENTARNĄ W  BLOKACH,

KWAS SIARKOW Y,

KWAS AKUMULATOROW Y,

BEZW ODNY C IE K ŁY  KW AS SIARKAW Y, 

SIARCZYN I  DW USIARCZYN SODOWA

''łosreni* r n potrzeb, należy nadsyłać do 15-go każdego miesiąca
na •r>!-<łs’ąc następny.
Na żądanie P. T. Odbiorców służy ofertami i informacjami:

Wydział Zbytu

M o c z e n ia  Przemysłu Cynkowego
K A T O W IC E  —  ul. L O M P Y  1, telefon 34901

w hm fa

że niezwykła „samokrytyką” cesarza Hi- 
rokito została spowodowana nie chęcią 
rewizji ideologii cesarstwa japońskiego, 
która miała takie fatalne _ skutki dla Ja
ponii, a chęcią uratowania tronu przed 
wzrastającą falą niezadowolenia narodu 
japońskiego. .

Skompromitowany „syn nieba musi 
przyznać, że naród był dotychczas oszu
kiwany, ale woli skierować gniew naro
du przeciw militarystom, którzy naród 
gnębili i  jego „trzymali w niewoli” .

58 lat temu dziadek obecnego cesarza 
Hirohito — cesarz Meidzi — był zmuszo
ny' darować narodowi japońskiemu kon
stytucję. Ale cesarz Meidzi i  jego do
radcy uważali uroczysty akt darowania 
konstytucji jedynie za manewr, który 
miał uratować tron cesarski przed ówcze
snym dążeniem narodu japońskigeo do 
„zbyt gwałtownych przemian” . Gdy dąże
nia te zostały zahamowane dzięki mane
wrom k lik i rządzącej, cesarz Mei-dzi zrzu
cił maskę przyjaciela narodu i  oświad
czył, że „jego dążeniem jest zachowanie 
prastarego ustroju japońskiego” .

Odnosi się wrażenie, że wnuk cesarza 
Meidzi i  jego doradcy powtarzają ma
newr k lik i rządzącej z 1889 roku, dążąc 
obecnie w warunkach niebywałego ban
kructwa Japonii militarystycznej do za
chowania tronu, jako ostoi przyszłej Ja
ponii, która — gdy nadejdą lepsze cza
sy _  może znowu spróbuje zebrać wszy
stkie osiem kątów świata pod dachem 
„syna nieba” .

PO M ECZU PO LSKA —  
CZECHOSŁOW ACJA

Jak w em y już, rewanżowe spotkanie 
p ęściarskie Polska —  Czechosłowacja 
rozegrane w  Pradze, w  ubiegłą n1 edzieię, 
zakończyło się naszą przegraną w sto- 

I sunkń 7:9. Typowane było nasze zw y
cięstwo, niestety, gdyby nie pech P  Bar
skiego, który mając 2 pu:ndy wygrane, w 
III-e j m usiał zaprzestać w alki na sku-) 
tek złam ania rę lii — w ygralibyśm y spo
tkanie 9:7. Prawdoipodobn e -P  sarak; dla 
boksu naszego będzie już stracony.

Czortek poniósł niespodziewaną po
rażkę. W punktacji jego w alki zaważyło 
ostrzeżenie, jak  e otrzym ał za n iepraw i
dłowy cios. Szymura w wadze półcięż
kiej w ygrał swą w alkę dość wysoko na 
punkty. W konkluzji tego spotkań a na
leży stw ierdzić, że Czesi zm ezn e „pod- 
ciągnęli** się techn/ cz.ne i n ew ątp liw te  
w am atorskim  boksie europejsk m ode
grają poważną rolę. Co do na« zaś, to 
po te j „prask:ej lek c j “ i pierwszej na
szej' porażce z Czechosłowacją w boksie, 
mus my wziąć s'ę intensywnie^ do pracy 
szkoleń a młodego narybku, który by go. 
dnie reprezentował p ęściarstwo polskie, 
gdy. „stare gw azdy” zejdą z horyzontu. 
A na to zbyt długo czekać n e  trzeba.

SPRO STO W ANIE
We wczorajszym numerze naszego pi

sma w sprawozdaniu meczu p ęściar- 
sk ego Czechosłowacja — Polska opusz
czone zostało dokończenie sprawozdań a, 
a miainow;eie w alka w wadze półciężk ej 
Szym pry z Rademacherem, w której Po
lak w ygrał wysoko na punkty.

n a «  m m u m i i i tt— r~

OGŁOSZENIA DROBNE
P A Ń iLW O W E  ZJEDNO CZENIE P R ZEM Y

ŚLU O LEJARSKIEG O  Warszawa-Praga, ul.
ńska 122 p o s tu k u je :

1. ru tynow an ych  m ajatr ów -specja listów  eks>- 
trathoiwan a raiLwcwan a,, uiward7an:ia o- 
l& jów  roól nnych  na w ojew . Gdański«,

2 . m a js trów  z w eloletouą p ra k tyką  do pro- 
du ikeji ina irgoryny — na ftią -k ,

3. p ire m y i iow ych bucha lU ró w -re w  dentów  
s ta tys tyków  k ie ro w n ika  zaopatrzeńia i 
zbytu  — do b-uira centra Im ego w Warsza- 
w  e.

k u LO K A a  gwarantowane, u n w e isa in e  ba r
w n ik  do domowego farbow an ia w?zelk:ch m a
te ria łów . T o rebk i diuże (deków k ). SpecjeAną 
b a rw n ik i un iw ersa lne dla fa rb  arń w opako
wań ach k  ltowyoh. W ysyłam y za zaliczeń'em  
pocztowym . W ytw ó rn  a Chemiczna S ta b il“ . 
Ł6ri2, P io Vtkio-w sika 39.

GAZY PASY, SIATKI MŁYŃSKIE itp
Kupno—Sprzedaż. Paiaszewsk1, Poznańska 38.

POSZUKUJĄ syna Zygm unta M ieczysław«
F ita  urodzonego w- Lodź w 1913 ro ku , zabra
nego po pcw tan u  Warsza wsk rn a p rzeby
wającego w  oboz e wT L  psku. O statnia w  a- 
domeść w styczn u 1945. W iadomości kerro- 
w -ć : W k i or F it ,  B rodn ca nad Drwęcą, ul. 
N d TT: wecą 30.

b N n /u ' A*5NiAM. zgub one: dowód osobisty, 
kau ę  le ja^trc .cy jną  R K U  wydane na nazw i
sko T ysk i Stan s:aw. W ieś i poczta Gąsoc n

Z A M IE S Z K A ŁY C H  we wsi L u k ó w  ec poczta
M ińsk  Mazcw ecki w o j. Wa r  saawsk e Tka
czyk Józefa H enryka Jana poszukuje F ra n 
ciszek Tkaczyk. W adomcśc' nadsyłać: Re- 
'■''lakct*» . 010*11 La r’u "  Warszawa, Smo'na 12

V o  t : l i  G J $ ZONY Wożn ak Juli. z domu 
L s w ie r ’•epatrtasrtk z Draga nów ki w oj. T a r
n o w s k ie g o  W redomoio proszę k e ro w rć :  
pjjp tvrtodv'Cb w wr* k‘e

P  r  z  e l a  r  g

B uto Prezydialne Krajowej Bady Narodowe. — Wyrcte ał Tectinczny ogłasza prz*- 

U,rg, n i ^ g r ^ n ^ o n e _ n a inTpeiktowych j 80 «*. skrzyń n'^towych
2) Na rozto orkę budynków  zn a jd u jących  się na teren e W -ęjska 4 .
5) R em ont w ykończen iow y b. bud. Marsizia. ków  prziy u l. W .e,vk £3 4. ^ 
ślepe kosztorysy na po?*cae®óIne ro b o ty  nabyw ać można w  K a n ce la rii W ydz ia łu  Te- 

cćin cz.ncpo u l W ie jska 4., gmach b. Senatu p-ck. N r 17. .
W s itu m ' w  wyrofc.ee 2 proc, o fe ro w a n e j su:;ny należy opłacać w . Kasie B iu ra  P re

zydialnego K B..N . u l. b V e jska  4 gmach b. Senatu __
O fe rty  m a i  r  pokw ito w an iem  wpłaconego wad o n  w zalakowanych kopertach 

z oznaczeniem N r p rzetargu ja k  w. należy składać w W ydzia le Techn cznym  do d n a  28 
s tyczna  b r  do godz. 12-ej po czym nastąpi kom isy jne  o tw a rć «  kopert.

B iu ro  P rezyd ia lne K R .N . zastrzega seb e praw o swobodnego w yboru  o ie ren tdw , w z g ę - 
do-ie u n  cw ażn en e prze te rgćw  bez pedanta m o tyw ćw . _________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ogłoszenie o przetirgu
M in  sterstwo. O dbudowy ogłasza przetarg 

rządkowe w gmachu byłego G .m nazjum  im . 
szaw e.

ś lepy  kosztorys w yda je  Seferetar a t De 
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z na 

rządkowe w  gmachu byłego G m n . im . K ró lo  
31 stycznia 1546 r  do godz 11-ej. po czyim 

M in is te rs tw o  Odbudowy zastrzega soto e 
ważniemia przetargu bez podan:a przyczyn.

% i-------- -

Godziny przyjęć REDAKTOR N A C ZE LN Y : Poniedziałki śród, 1 soboty od do 16 SEK3 ETAKZ IłED AKC .n codz m nie „rńrz ntedztei , ^  ....■
--------------------------- ---------- ----------------------------------------------------------------  R e d a m i te K O M IT E T  R E P  *  V  V . I V

n.ecg ..i: i nony na ro b1 y rozb órkow o - po- 
K ró lo w e j Jadw ig  Plac 3-eh K rzyży  w W ar-

partam entu B udow n ictw a A l. Stahna N r 38 
pisom : O tarta na Roboty BeKbidrtoowo-Po- 
w ej Jad w g — składać należy taimże do dmiB 
nastąpi kom isy jne  o tw arc ie  o fe rt, 
praw o swobodnego w yb o ru  o fe ren tów  i urtie -

Wydawca: K O M IT E T  C EN TR ALNY P O LS K IE J P A R T II ROBOTNICZEJ _______________________ ________________ .
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